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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

•—  Z  W iednia. —
DyreŁcyja uprzywilejowanego Austryjackiego 

Carodowego banku-spaliła w  d. 20. Marca r. b. 
° ,  godzinie gtej rano wykupionych pieniędzy pa- 
P 'erowych dziesięć milionów ZF». w  obecności 
-eputowanych c. h. Kommissarzy i c. h. kredy- 

Państwa i centralnej Izby obrachunkowej, w do- 
11111 do lego przygotowanym na stokn przed bra- 
10? zwaną Stubentaor. (®» I G )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka Hiszpańską.

Gazety N o w o-Y o rksk ie  dochodzące do dnia 
jk L u te g o ,  donoszą, że  Państwo Mexykańskie 
■J exas ogłosiło się za n iepodległe  w  d. 16. Gru- 
. ia pod nazwiskiem Rzeczypospolitej  Fredonia , 
1 rozpisało Kongres narodowy na Luty do Na- 
hogdoch. *  ( f i ,  W.)

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Rząd północno-Amerykański kazał w ybudo­

wać 3 wojsnne szo n ery ,  każtty ~
■ . i . :

 1 , _ 6o beczkach
1 2 dz iałach , któreto statki używane będą do 
związku m iędzy morzem spokojnem i atlanty- 
ckiein. Kouyrmnikacyja b ędzie  przez przesmyk ; 
z Chagres do Panamy można odbyć drogę w  36 
godzinach. P fz e z  lo n ow e urządzenie można bę­
dzie m ieć teraz w  Europie wiadomość z  Valpa- 
raiso w 53 do 70 dniach. ( G .  W.)

Wielka Rrylanija i Irlandyja. »•
W  słniu 5.' Marca trudniła się nasamprzód 

Izba Niższa prośbami za i przeciwko Katolikom ; 
iiakoniec Sir Francis Burdett zabrał g ł o s , i po

ci, czynili to w  czasie, kiedy przesądy luda w  tej 
mierze były  przeciwko niin i ich zdaniom ; od­
ważali się oni wszystko stracić, swoją sławę i ma- 
teryjalne korzyści swojego Stanu. N ie  należy je ­
szcze  tego zapoiniDać, iż  ci m ężow ie w e wszyst­
kich  innych punktach byli sobie przeciwni, tylko 
w  tej sprawie jednakowego byli zdania, co dla każde­
g o  myślącego będzie jawnym dow odem  rzetelno­
ści ich zdań i zupełnego przekonania, jakie inieli 
o potrzebie tego środku (einaucypacyi) dla zabez­
pieczenia pokoju i pomyślności ludu#

Sir  Francis Burdett wystawiał konieczność, 
aby przedmiot ten ze  wszelką spokojnością i su­
miennością rozpoznawać, oddalając wszelką nie­
nawiść ducha stronniczego. Uważając postępo­
wanie Katolików w czasach dawniejszych , przy­
pomniał , iż onilo tyle Anglikom zjednali korzy­
ści , któremi każdy szczyci się A n g l ik ; przyw o­
d z i ł ,  iż^od czasu C recy  i Azincourt aż Ko dni 
pod W a t e r lo o , Katolicy przelewali krew  za sła­
w ę  Anglii. Narzucając Katolikom tak okrutny 
Kodex karzący, naruszono oczywiście ugodę Li- 
merycką, zawierającą w w ielu artykułach -ten wa­
ru n ek , iż  tych samych p r a w , co i pod Karolem 
Ii. używać powinni ; ale za czasów owych ł i r{>- 
łó w ,  Parowie katoliccy zasiadali w Izbie W y i -  

j !  Pitt miał w  roku i 3o i  m o w ę ,  w którćjszej
wystawiając Izbie -potrzebę emaocypacyi Katoli­
ków,-ten odniósł skutek, że  chw ycono się środka 
ku połączeniu prawodawstwa Irlaudzkiego z  A11- 
gielskiem. T u  Sir Francis Burdett przeszedł do 
ogólnych u w a g , i pytał się , czy l i  Katolicy będą 
mieli zawsze jednaką cierpliwość do znoszenie 
swojego uciążliwego sta n u ?,  Jeźli  o.iym dano 
tnoc i wolność do osiągnienia przemocą tego , 
czego o n y m  na ich prośby nie dozwalają, tedy nie 
jest roztropną rzeczą , zw lekać  dłużej ich żądania. 
Jeźli  obawy w pływ u Stolicy Papiezkiej są grun-

— " U I I I C U  1  I f l u u ,  ____________

jnotrio umiarkowanej uczyń® wniosek": Izba prze-  towne, przeto potrzeba oskarżać Ministrów któ
onaua jest mocno o potrzebie rozpoznania praw rzy  tyle P apieżowi nadali mn™  a  ’
arnych przeciw ko rzymsko-katolickim poddanym wiedzieć m o g li ,  £e w  IUandii iL t  f  ^

* « *  Jmci w celu ornych zniesienia. ,  kontentowan/ch, f c . t e y
oacn y  Baronet u w a ża ł ,  że  teraźniejsze py- wiem. —  S ir  Francis Burdeli  ’ *

ame już często i pewnie śród niepomyślniejszyck korzyść Katolików z e  zw iedzei  ia KI .̂lll5’ erl 
o koliczn ośc i,  niźli teraźniejsze, przekładane b y  Króla. Dla „ e g o fb y  5 7 ^  *7 "  
o Parlamentowi. N aw et w  ostatnićj p o ło w ie  gdyby  nie cbiał «Vmu L i o w i  n L

GPraUann e h° " ' v ' Q’ P l % Fo* ’ B m l ' e ’ Sheridan, Przez 10 ’ i e . S °  « m w u  chciał do p r a ^ c h "  u- 
attan. hrnn.l, Katolików , a m ężo w ie  staw przywrócić . . . .  Lórcfr Marpeth popierał tenb ro n ili spraw y K atolików  , a m ę ż o w ie  staw  p rz y w ro c ic  . . . .



w niosek; Sir  G . .  D a w só n , Podsekretarz S tanu, 
m ówił p rze c iw k o ;  P . J. S. R ice  , P .  V .  Stuart, 
P .  B row n low  i P . K. Martin , mówili za wnios­
kiem ; P . G. M oore (ze strony oranżystów D u - 
blińskich) przeciwko wnioskowi.

Posiedzenie w  d. 6 . ,  na którem dalej ro z­
poznawano owo przełożenie, trwało aż do godziny 
5 tej rano. P rzy  głosowaniu było  272 g ło sów  za 

' wnioskiem; a 276 przeciwko wnioskowi Sir Fran­
cis Burdetta. (G .  IV.)

Francy ja.
Izba P arów  słuchała w d. 6. Marca raportu 

z  nowej taryfy pocztow ej, uczynionego jej przez  
Hrabiego d ’Herbouville w  .imienin złożonej do te­
go  Kommissyi.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w  dniu 
5 . Marca odrzucony został art. t/j do prawa o 
wolności drtfkuy dotyczący się powiększenia stę- 
plu od Dzienników, gdy Zachow awca pieczęci o- 
świadczył, iż  Ministeryjuin zezwala na on egoż u- 
chylenie. .P o d o b n ie  stało się z  art. 1 7 . ,  który 
uznaw ał za nieważne prywatne układy właścicieli 
D zienników  pomiędzy s o b ą , jakoteż z  art. i 3. 
Zaś artykuły 11 . ,  i 5. i  18. przyjęto częścią z  od­
mianami , częścią b ez  odmian.

W  d. 6. Marca rozpoczęła  Izba Deputowa­
nych rozpoznawać drugą część prawa o  druku, 
dotyczącą się kar pieniężnych, P ierw sze pięć 
paragrafów przyjęto po większej części podług 
układu Kominissyi. ( G . W.)

W  dniu 7. Marca trudniła się Izba D e p u ­
towanych rozpoznaniem prawa do druku aż do 
20. artykułu.

W  d. 8. Marca postąpiła taż Izba^ w  r o z ­
poznaniu prawa do druku aż do 25 onegoż arty­
kułu. W  d. 9. i 10. Marca miało nastąpić .0 ca­
lem, skrutynium ,

Zdawca sprawy Kominissyi z  projektu do 
prawa o druku; P .  B o n n e t , oznajmił I z b ie ,  że  
jest slaby, i od tego czasu nie był  więcej na po­
siedzeniu. Gazety oppozycyjne czynią uwagę, iż 
od tego dnia przestał bywać, kiedy Izba przyjęła 

. do prawa jeden  paragraf przez P . Viłlela impro­
wizowany, a to przeciw ko zdaniu P .  Bonnet i bez 
uprzedniego rozbioru.

D la  zastąpienia zmarłego Deputowanego 
Cęignon d ’O n«ouer, odbył się w j ł .  5 . Marca 
w  Orleanie n ow y wybór. W  Kolegium wybor- 
czem z  554 w yborców źłożonem, miał P- Laisne 
de Villevesque 324 g ło sów  , i gdy  za nim była 
zupełna w ięk szo ść , został Deputowanym o g ło ­
szony. ( D .A .)  •

Gwiazda wyraża pod dniem 7. Marca: Izba 
D eputowanych przyjęła rozporządzenie , przepi­

sujące, że  na każdym N um erze Dziennika dru- 
kowane być  powinny imiona R edaktośow , Którzy, 
muszą być  właścicielami. W  razie zaniedbani 
t e g o ,  drukarz będzie ukarany 5oo fr. Powstaf 
na to, i inówią, że  to rozporządzenie wyjęte je®* 
z prawodawstwa Dyrektoryjatu. C i ,  którzy tak, 
m ó w ią , zapew ne nie czytali prawodastwa, któle 
przytaczają. Zaniedbanie, które teraźniejszy prO" 
jekt, karze 5oo f r . , podług nrtyk. 2. i 8. pravfs 
z  d. 28. Gerininal roku 4 > karane było sześciO' 
miesięcznem w ięzien iem , to robotą, to deportfl' 
cyją. Można porównywać i sądzić. (G .  W.)

Par Hrabia Daru napisał wykaz pamiętni" 
ko w od roku 18 11  we Frąncyi wydanych, z  Któ­
rego okazuje się, ż e  w roku 1 8 1 1  liczba arkuszy 
drukowych wynosiła 18 inil. 4 5 i , 7 i 3 ,  a od tego 
czasu aż do 1825 nieustannie powiększała się 1 
tak dalece, iż w latach ostatnich czyniła 1 28 mil* 
10 ,48 3, a w ciągu tych i 5 lat razem 1162  uiik 
294,234 arkuszy drukowych. 2  tego b y ło :  pisrn 
teologicznych 159,686,647 arkuszy , .  pism o pra-1 
wodastwie 9 >̂79 >̂4o t  ark., dzie ł  umiejętności
92,554,234, filozoficznych 25 ,543,4 64 , ekonomii 
politycznej 3 4 ,3 2 6 ,5 71 ,  uiniętności wojskowych^ 
zarządu iĄ ,35o,8 5 8 , historyi 362,608,296, pięk­
nych. sztuk 2 q ,5 3 7 ,3 i6 ,  literatury 289,878,7621 
przedmiotów ro ż n y c jj , Almanachów i t. d* 
56,3i5 ,684 arkuszy. P o d łu g  podania Hrabiego t 
D a ru ,  handel literacki w e Francyi puszcza w  0 
bieg. kapitał 34 milionów i żywi 34,000 rodzin*

{G- W.) 
Królestwo Obojej Sycylii.

C. K. w ojsks,  stojące załogą w  -Kapui, wy­
s z ły  w  pochód do c. k. Państw w d. 23. i 25. 
Lutego. Ostatnie batalijony wyruszyły przy uro­
czystości następującej: Dnia 25. LutWgo wyruszyli1 
Królewsko Neapolitańska załoga miasta , złożono 
z  pierw szego Sycylijskiego pułku piechoty, i Sta­
nęła na placu d e lG iu d ic i,  gdzie  utworzyła szpa-1 
l e r ,  przez  który przeciągnął c. k. batalijon do. 
kościoła katedralnego na nabożeństw o, i potem] 
utrzymał błogosławieństwo. Intendent p ro w in cy i1 
wraz z  W ładzami cyw iln eini, Gubernator tytu­
larny placu z  król. Neapołitańskieini Władzami 
wojskowem i c. k. Austryjackiin S zta b e m , mie­
d zy  którym znajdowali się J e n e r a ło w ie : Barof 
-Lederer i P aum g arlen , byli w kościele. P o  bło 
gosławieńslwie wspomnione W ła d z e  udały się do 
doinu głównej straży, g d zie  c. k. Jenerał BaroU 
Paumgarlen , król. Neapolitnuskiemu tytularnemu! 
-Gubernatorowi w ręczy ł  k lu cze tw ierd zy ,  poczeiU. 
c. k. wojsko ruszyło w  p o c h ó d ,  odprowadzone1 
przez  Neapolilańśkie W ła d z e  wojskowe i  cywil' - 
ne aż do granicy obwodu miejskiego. *

(G . IV.)



T u r c y  ja.

W  d. 28. L uteg o  otrzymano w Konstantyno­
polu przez  Smyrnę potwierdzenie korzyści, które 
Serashier, Reszyd Pasza , odniósł pod Alenami nad 
Grekami. T reść  wspoinnionych wiadomości ze 
Smirny jest następująca : »Grecy uzbroili w pier­
wszych dniach Lutego dw ie  w ypraw y, jednę na 
m orzu, drugą na lądzie , dla odsieczy Akropolis. 
W yprawa morska, którą wziął na siebie P u łk o w ­
nik F ile llenów  , G o r d o n , wypłynęła z Salamis ze  
2>ooo liidzi , w  d. 5. Lutego po słońca zacho- 
dzie ; tej samej nocy wylądowała w Pireus, por­
om Ateńskim , i osadziła rozmaite na brzegach 
punkta, które tylko słabo bronione były. Kilko­
ma dniami wprzód inny korpus G r e c k i , 2,5oo lu­
dzi , pod Vasso i Burbachi wyruszył z Eleusis ku 
Atpnoin , aby z  tej strony uczynić dywersyją dla 
Wykonania o w e g o  zam iaru; le c z  Seraskier ude­
rzył w d. ę. Lutego niespodzianie na ten korpus 
i zniósł g o  zupełnie. Burbachi i 200 łudzi zo ­
stał wzięty vv niewolę i wraz z  dwoma Francuz- 
hiemi i jednym Niemieckim lilellenem ścięty. P o  
tein zw ycięztw ie  obrócił  się Seraskier przeciwko 
1'o rp u so w i, który w Pireus w y lą d o w a ł , wypędził  

ze  znaczną stratą z kilku stanowisk i szańców, 
które G recy osadzili b y l i , i przy odejściu naj­
nowszych wiadomości z  Salamis, d. i 5. L u te g o ,  
oczekiwano poddania się ostatnich szańców na brze­
gu , w  których się jeszcze G recy  utrzymywali. —  
Frzy korp u sie ,  który w Pireus w y lą d o w a ł , Znaj­
dował się także Pułkownik H eidegg er  ze  swoimi 
Oficerami Bawarskiemi.«

-—  Z  Tryjcstu d. i 3 . M arca  —■»
Dzisiejszy Dostrzegacz Tryjesteński zawiera 

następujący wyimek z listu pisanego z  Syra z  d. 
*9- L u te g o :  »Jako dodatek do wiadomości, któ­
rych W P a n u  w  liście moim z d. i 5. *t. m. o 
wypadkach pod Atenami u d zie l i łem , do n o szę , 
że  obiedw ie Greckie k o lu m n y, liczące 25oo 
lu d zi ,  pod sprawą B urbachi, Vasso i innymi Ka­
pitanami, ze  strr<* przeszło 5oo łudzi w zabitych, 
rannych i  jeńcach , zostały odparte. Burbachi 
wzięty w niewolę i  na rozkaz Beszyda Paszy 
wraz z  innymi 200 jeńcami w sztuki porąbany. 
O ow ó dzca  Francuzkiej korwety P o m o n y , który 
Podczas potyczki znajdował się b l is k o , postał je ­
dnego z e  swoich O ficerów  na szalupie, aby wsta­
wił się u Reszyd Paszy za B u rb a c h i; le c z  T u r ­
cy nie dozwolili  zb liżyć  się korwefcie do lądu, 
dali Ho niej ognia z d z ia ł ,* i szalupę , którą była 
n a p r z o d z ie ,  uszkodzili, jednak z  ludzi nikogo nie 
raniono. V a s s o , rzuciwszy b ro ń ,  uszedł do Sa- 
lam is, gdzie  mieszkańcy napadłszy na niego , 
chcieli go  ukamienować. T urcy  są panami oholi- 
cy pod Lewsina (Eulesis) ; klasztor osadzony przez

Greków jeszcze się trzyma , lecz  go  więcej jak 
100 Turków  oblęga , którzy njają związek z o h o - '  
zein Reszyd Paszy. Grecy  utrzymują się jeszcze 
w  jednej bateryi iv Pireus. Gordon stoi z  Joii- 
skim brygiem blisko, aby mógł wziąć uciekające 
wojsko. G re k ,  je n ie c ,  który uszedł z  obozu S e-  
raskiera, pow iadał,  że  Reszyd Pasza ma zamiar 
uderzyć na G reków w d. i 5 . Lutego. Zdaje s i ę ,  
że  w  samej rzeczy attak ten przyszedł do sku­
tku , Jecz o rezultacie onegoż nie było jeszcze 
wiadomości, jak t y łk o , ż e  w  dniu wspoinnio- 
nym wieczorem słyszano silny ogień z dział i rę­
cznej broni. T u  (na Syra) pannje głęboka z trw o­
gą połączona c isz a , ponieważ wszystko przepo­
w iad a , że  Grecy i tą razą poniosą klęskę. S ły ­
chać , że  Karaiskaki zamknął Omera Paszę w c z ę ­
ści Rum ehi, pod Distomo , ałe Seraskier posłał 
posiłki dla jego oswobodzenia. —  W  d. i 5. r. 
111. zawinął tu c. k. bryg ił Veneto. —  Cesar- 
sko-Austryjacki Kapitan Kleuiencich został p rzez  
G reckiego korsarza zrabowany i do Napołi di R o ­
mania zaprowadzony, gdzie  mu zabrano ładunek 
> część onegoż sprzedano;. Kapitan udał się do 
Rządu w Eginie i uzyskał od niego wyrok , aby 
mu zwrócono ładunek , lecz  zachodzi pytanie, czyli  
ten wyrok będzie wykonany.<1-

D ostrzegacz Tryjesteński donosił w  ciągu z e ­
szłej jesieni z  Aleiandryi pod d. 18. W rześn ia,  
ż e  w d. 12. wspomnionego miesiąca okręt zb o ­
żem ładowny (był to b ryg  Sardyński: Aryslid pod ' 
Kapitanem Antonim Arduino) w podróży ze  Smyr­
ny do Aleiandryi odłączony grubą mgłą od kon­
woju Austryjackiego ces. król. galioty Vigilante , 
przez Greków przejrzany i zrabowany został. —  
W iadom ość tę prostuje teraz list Syry , że  bryg 
wspomniony wprawdzie utracił zasłonę z  przy­
czyny gęstej m g ł y , le cz  nie był  przeyrzany i b ez­
piecznie pow rócił  do Smyrny. '

Wiadomości z Grecji.
P rze z  Korfu (mówi Dostrzegacz Austryjacki) 

odebraliśmy cztery nosie Numera Gazety p o w s z e ­
chnej Grecyi od -N ru . 21 do 24 (Nru. 20 braku­
je) z  d. 01. Stycznia do d. to . L utego n. s. W  
Nrach tych, najważniejszemi są' podania o obu- 
dwóch na morzu i lądzie uzbrojonych wyprawach, 
n a odsiecz Akropolis wysłanych , którym zdaje się 
według najnowszych ze Stambułir odebranych wia­
domości, że  się zupełnie nie powiodło. O  wyprawie 
lądowej pod Vasso , Panajotti Notara i Burbachi, 
która chybiła swojego celu , sam najnowszy N u ­
mer Gazety powszechnej Greckiej z  d. 10. Lute­
go umieszcza wiadomość uprzednia. —  Ż e  Grecy do ■ 
tej wyprawy wszystkich podówczas sił (Karaiskaki 
b y ł  vv okolicy Dystomo przez  Omera Paszę N e-
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gropontu zatrudniony) u ż y l i ,  okazuje się z  nastę­
pujących artykułów , których w  dosłownym prze­
kładzie z Gazety powszechnej Greckiej z  d. 7g o  
i lo g o  Lutogo udzielamy:

(Z  Gazety powszechnej z  d. 7. Lutego 1827.)

Oblężen ie  Akropolis Ateńskiego zasm ucało, 
jak to często już wyrażaliśmy , i pogrążało każde 
czu łe  serce Greckie ; i wszyscy , którzy uznawali 
wielki w pływ  na og ó ł  spraw G reckich , tak w 
kraju , jak i zagranicą przez zniesienie tegoż ob­
lężenia i ocalenia Akropolis, myśleli i mówili tyl­
ko  o tym istotnym przedmiocie. W ied z ie l i  oni 
d o b r z e ,  ż e ,  jezli  już przez upadek-Messolungi po­
p a d ł  naród w  wielkie niebezpieczeństwo ; na więk­
sze nierównie byłby wystawiony przez  upadek A- 
kropolis. Sama inyśl o tern porusza i zmysłów 
pozbaw ia  ! Ztąd wszyscy rozumni O b yw atele  ży­
czyli  s o b ie ,  iżby nakonieo przyszła chwila , która- 
b y  tej śmiertelnej trwodze położyła k o n ie c ,  a je -  
żli prości obywatele Państwa tak się Akropolis zaj­
mowali , jakże musieli myśleć o tem c i , którym 
naród za świętą powinność powierzył staranie o 
swoim dobru I W  rzeczy  sam ej, kiedy Rząd przez 
potępliw e niedopełnienie jego rozkazów nie 
mógł zapobiedz o b lę że n iu , zniesienie takowego 
stało się głównym  przedmiotem jego zastanowie­
nia i niczego nie zaniedb yw ał,  coby do lego 
doprowadzić m o g ło , chociaż w e  w szysikie in , co 
podejm ow ał nie skończoną znajdował trudność, 
gdy do tego wszystkiego nawet pieniędzy , jedy­
nego  żyw iołu  w ojn y, brakowało , a jednakowo 
nie tracił odwagi i został niezmordowanym. I tak 
ku końcu miesiąca Lipca utworzył w Eleusis sil­
ny ob óz  pod sprawą walecznego Jenerała K.irai- 
skaki (potyczki stoczone tamże w początku S ie r ­
pnia pod Cbaidari są znane) i czynnie przykładał 
się do szczęśliwego wnijścia Jenerała Kriesoti do 
Akropolis. L e c z  zniesienie oblężenia nie było ła­
tw e i codziennie stawało się wątpliwszem ; czas U - 

p ływ a ł  i jakkolwiek ob lężeń cy  waleczni jednak, 
ż e  nledżby musieli. Z  tego powodu było potrze­
bą i wielką potrzebą s tan o w czych -i  silnych jąć 
się środków dla dania odsieczy; i dla tego Rząd 
osądził za potrzebę przenieść siedzibę swoję na 
m iejsce b liższe  A ten , i wybrał do tego E ginę , 
poniew aż cała teraźuiejsza woina ogranicza się na 
stałym lądzie  Greckim , a szczególniej na Grecyi 
w schodn iej.  Atoli zaledwie Rząd przybył do E - 
giny , g d y  przeciwko wszelkiemu oczekiwaniu tak 
z  listów o b lę ż o n y c h ,  jakoteż od Jenerała Makrian- 
ni z  Akropolis  p rzy b y łeg o ,  dowiedział s ię , ż e  mo­

cno ściśnionym obrońcom nawet najpotrzebniej­
szych rzeczy  do w o jn y , p ro c h u , zabraknie , jeżli 
dłużej potrwa ob lężen ie .  Ztąd wysłał Rząd na­
tychmiast godnego Pułkownika Fabviera wykonać 
trudne i niebezpieczne dzieło, Akropolis w proch 
zaopatrzyć ; i ten posłuszny rozkazom był w sta-, 
nie lakowe uskutecznić. L e c z  i to, było tylko tym­
czasowym środkiem 1 Nieprzyjaciel nie ustawał 
w  swoim zamiarze i ni świetne zw ycięztw o w  
Grecyi w sch od n ie j,  ni strata tylu i takowych wojsk 
m ogły  go  wzruszyć ! C oż  uczynić pozostawało ? J 
posłać siluą w yprawę ; i aby takową przywieść 
do skutku z  rzeczy niepodobnych uczynił Rząd 
p o d o b n e ; ztąd zebrano przeszło 7,000 łudzi pod 
zręczneini d o w ó d zca m i: Vasso Montenegryńczy- - 
kieui, Ł). Barbachi, J. Nolara, P. Notara Makrianui, 
a do innych wojsk dodano korpus regularny pod P. 
In g les i ,  Kominissarzein Fabviera ; siły te użyte by­
ły  dwoma oddziałami: je d e n ,  złożony z korpusu 
V a s s o , Burbachi i P. Notara ruszył lądem, drugi 
z łożony z  korpusów : J. Notara , Makrianui i wojsk 
regularnych udał się inorzein. Jeszcze  nie było 
dotąd tak świetnej i dobrze urządzonej wyprawy, 
do której znamienici F ilel lenow ie mając udział,  | 
przyczynili się do onej uzbrojenia , i najchętniej J 
pośpieszyli,  aby osobiście walczyć za sławne A- I 
leny. P om iędzy tymi Filelenami jest: Pułkownik 
Gordon , który wezwany przez Rząd przyjął chę.t- 
nie no siebie wyprawę morską ; między tymi jeSt 
prawdziwy przyjaciel sprawy Greckiej , P u łk o w ­
nik Karol H eidegger  ze  swoimi Bawarskimi O fi­
cerami i podoficerami. W y p raw ie  morskiej do­
pomagały trzy w ielkie o k rę ty , parny pod sprawą 
P. Jlastings , i dwa Ipsaryjockie b r y g i , jeden pod 
Mikołajem Janitzi , drugi pod Dymitrem Papa N i ­
koli , który spalił zręcznie pierwszy nieprzyjaciel­
ski dwupokladowy okręt pod Erissą. P o  takiej 
wyprawie słusznie pięknych i wielkich czynów 
spodziewać się możemy , jednakże o pojedynczych 
czynach tych dw óch korpusów w  szczególności 
mówić b ę d z ie m y , tymczasem błagamy gorąco 
W sze ch m o cn eg o  o pomoc. P oło żyw szy  w  Nim  
nasze-zaufanie , wyruszamy, oczekując od N iego  
szczęśliw eg o  skutku naszego przedsięwzięcia.

T e n  sam N um er z  d. q. Lutego na. samym 
końcu d o n o s i , że  wyprawa morska wyszła z  Sa- 
Intnis w nocy z  d. 5. na 6. wspoinnionego mie­
siąca i wylądowała w Pireus i że  Grecy korzystne 
zajęli stanowisko.

(D okończenie  wyim ków tych nastąpi.) 

i 3. R o z i n a  i t o ś c i . )(Do tego Numeru Gazety dołączony jest N er.
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